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lazury i Klarmja.
. Po zaw arciu pokoju w W ersalu , o- 

spraw y Górnego Śląska, Spiża i 0 -  
^w y, w yłoniła síq równocześnie spraw a 
Plebiscytu na M azurach p ru sk ich  i pol
skiej części W arm ii. D ziałalność m ają- 

na celu uśw iadam ianie zniem czonej 
‘Udnoéci polskiej na M azurach, objął 
Powstały w tym  celu K om itat M azurski 
?  W arszawie; tę sam ą działalność , w 
"'arm ji, K om itet W arm iński. Pomimo, 

od szeregu m iesięcy p racu ją  obydwa 
^oinitety nad przyłączeniem  tych. ziem 
*0 Polski, społeczeństw o polskie nie na
s z y ło  się jeszcze odróżniać ziemi m a
r s k i e j  od W arm ji, lub też Mazurów od 
Warmjaków. Jakkolw iek  zarząd  tych  
p e łn i e  podczas p leb iscy tu , objęła jedna  
komisja Koalicyjna z siedzibą w Olszty- 
Łie, jednak  m iędzy M azuram i a W arm ją 
^ ch o d zą  du*e róimioe.

N ajw ażniejszą je s t różnica w yzna
j ą .  M azurzy przy jęli bowiem  w raz z 
j ę c i e m  A lbrechtem , w czasie reform a- 
S 1 religijnej w Polsce pro testan tyzm , 
'jftrm ja zaś pozostała lcatolicksL. Zmię

k ło  to w ybitnie w ygląd i charak ter tej 
g e n u . Podczas, gdy na M azurach je s t  
T^kafcośó kościołów ewangelickich, na 
^ a rm jl  epotykm ny okazałe kościoły, li- 
^  U:qM  pańskie i krzyże przydrożne. 

Yakżo w h istorji zachodzi m iędzy

Moc;
arm ją  a M azurami znaczna różnica.

. p rzy  niej - .............. -
«¡»jacy weszli chętni a w stosunki polity- 

z Polską, przeżyw ali te sam e w y- 
co Polska, a narodow ość sw ą u-

^Walili do tego stopnia, żo naw et po 
JjP&dku Rzeczypospolitej, n ie utonęra 
^ a rm ja  w zalew ającym  }ą m orzu ger- 
‘«anlainu.

Tym czasem  M aaury państw ow o nie
^ le ż a ły  do Polski. Od wielu stu leci 
r e żyły życiem  polakiem , nie przechodzi- 
^ w strząsnień narodow ych i nie odczu- 

/H y  wspólności z M acierzą polską. Tem 
f^ le j, żo oddzielała je  różnica w yznania, a 
^ e lig e n c ja  polska na M azurach zniem - 

się w kró tk im  csaaie całkowicie. 
T ak  w ięc działalność nad  uśw iado-

ludu, przedstaw ia się na Mazu- 
be* w zględnie trudniej, niż w kato -

- ***^0 W arm jt, Komlti 
s wiele większi _ 

v-'-w üct społeczeństw  P rzédew szyst- '** — - 1 ■ 1 *

w arng t. Kom itet M azurski po- 
o wiele w iększego w ysiłku  f  o- 
społeczeństw  P rzedew szyst- 

potrzeba, aby społeczeństw o nasze

itle m ieszało pojęcia W arm ii z M azura
mi i zrozum iało, że obok W arm ji i W ar- 
m jaków istn ieją  M azurzy i Mazowsze 
pruskie.

Tym czasem  w pism ach polskich 
spotyka, się dość często zwroty: „Mazu
rzy  z W arm ji“, zam iast Mazurów „W ar- 
m jacv“, lub też działalność i w ysiłki 
K om itetu M azurskiego przypisyw ane by
w ają Kom itetowi W arm ińslaem u. Cza
sopism a polskie, m ieszając W arm ję z 
M azuram i, a Kom itet W arm iński z Ma
zurskim , nie przyczyniają się wcale do 
uśw iadom ienia społeczeństw a o M azurach 
i czynią nieśw iadom ie k rzyw dę spraw ie 
m azurskiej. *

D la zw ycięskiego przeprow adzenia 
p leb iscy tu  m azurskiego, potrzeba, aby  
społeczeństw o polskie zostało dostatecz
nie uśw iadom ione o k raju  i m ieszkań
cach m azurskich, a tem  sam em  zwróci
ło sw ą całą  ofiarność na przyłączenie 
tej ziomi do Ojczyzny.

K. M.

J e s t  to  osobnik, k tó ry  w osta tn ich  
czasach  zwł&sscza us Iną pragnie sobie 
urządzić reklam ą w prasie  w arszaw skiej 
Co też dzięki stosunkom  i sprytow i uda
je m u się w pewnej, choć nieznacznej 
w sto sunku  do czynionych wysiłków, 
m ierze.

P an  Sokal fest to  ów były »ref 
sekcji ochrony pracy  i zarazem  główny 
inspek to r pracy  w m inisterjum  pracy i 
opiekł społecznej, k tóry  rsebom o nie
słusznie zo sta ł usunięty  z posady i sp ry t 
nie ¿rapu je  się w to g i  uciśnionej nie
winności.

J.*»t to  karierow icz, k tó ry  ze sp ry
tem , odziedziczonym  m oże po sw ych 
przodkaoh sem ickich, dążył zaw sze do 
zapew nienia sobie drogi kariery  osob i
stej. Jeszcze  jako s tu d en t politechniki 
w arszaw skiej należał on do grona m ło
dzieży, k tó ra  n ietylko trzym ała  się jak- 
najdaisj od wszelkiej p racy  ideow o-spo- 
łecznej, a le  naw et stron iła  od udziału 
choćby najogólniejszego w życiu akade
mickiej«: bo m ogło to  być źle widziane 
przez w ladse ów czesne, no i zab iera ło  
czes, k tóry  owo ob iecu jące  g rono w ola
ło  na w eselsze o b racać  rozrywki.

N astępu jący  drobny, a le  charak te 
rystyczny fak t z czasów  studenckich  
Określa wyraźnie pana Sokala: o to , gdy 
m łodzież polska politechniki w arszaw -

sYteJ w roku  199f-ym dem onstracyjn ie  
usunę ła  z pa lt uniform owych carsk ie  
m onogram y, pan Franciszek należał do 
tych lednostek  nielicznych, k tó re  nie 
uczyniiy tego, woląc nerażić się na nie
chęć  kolegów, lub m o ta  dotkliw e wystą- 
p enia ze s r?ny  bardziej zacietrzew .o* 
nych osobników  z grona m łodzieży, — 
niż na u tracen ie  opinji lo jalnego s tu 
d en ta  u  władz politechniki carskiej.

N astępnie p. Sokal, dzięki protekcji 
o jca  swego, dygnitarza m agistrackiego 
(kierow nika w odociągów, k tórego  w ro 
ku 1918-ym robo tn icy  usunęli z zajm o
w anego stanow iska), dosta ł się na  dość 
wysokie stanow isko do  m agistra tu , gdzie 
m u pow ierzono spraw y robotn icze. C a
ła  ow a „fachow ość", o  k tórej p. Sokal 
tak  czysto  mówi, sprow adzała się wów
czas do tatusiow ej protekcji.

Z m agistratu  Sokal d o s ta ł się na
s tęp n ie  do tw orzącego się m inisterjum  
pracy i tam , dzięki sw em u sprytow i i 
brakow i iudzi isto tn ie  nadających się na 
kierowników, w ysunął się odrazu na 
stanow isko wybitne.

O kazał się tu  człow iekiem , k tóry 
u m ls . przysledzieć fałd, jeżeli w grę 
wchodzi zadow olenie am bicji jego o so 
bistej; na tom iast na pobudki na tu ry  
wyższej zupełnie nie reaguje, albo  w 
stopniu bardzo  niewielkim. G otów  jest 
porzuć <5 rozpoczętą  choćby najpow aż
niejszą pracę i chwycić się czegoś inne
go, jeżeli tylko dzięki tem u osiągnie no 
we j&kieś zaszczyty i godności.

Przy  wygórowanej ambicji, k tó ra  
stanow i jego cech ę  najbardziej ch a rak 
tery styczną , p. Sokal p rzekonań  poli
tycznych nie posiada i zdaje się, że z 
jednakow ą gorliw ością będzie płynął z 
każdym kierunkiem , który  górę w ein ie .

Więc też  za gabinetu  M oraczew- 
skiego prześcigał on w gorliwości pepa- 
sow siie j naw et pepesow ców , dzielnie 
się przyczyniając do nadan ia  m in ister
jum  pracy tego  c h a rak te ru , jaki zyskał 
m u następn ie  sm utną  opinję. Poniew aż 
jednak  p. Sokal był w ów czas przekona
ny, że „ jest to  o sta tn i rząd  przed bolsze
w ickim “, więc asekurow ał się od lewej 
strony , obsadzając  n iek tó re  posady w 
.o rganizow anym " przezeń m inisterjum  
kom unistam i; powłazili w ięc tam  różni 
pro tegow ani p. Sokala, k tórzy zazna* 
e ty li się np. skandaliczną w prost s ta ty 
styką w dziale związków zaw odow ych
i t. p., a na k tórych  w rezu ltac ie  po
licja urządzała  pó in ie j po cichym  za
zwyczaj skw erku przed gm achem  mini
s terjum  polow anie z naganką.

N atom iast względem  N arodow ego 
Związku R obotniczego p. Sokal, w ierząc
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w ów ćzns w gwiazdę socjalizm u, był 
bardzo  tw ardy: system  szykan, wszo!'* 
kie^o rodzaju  dow odów  niespraw iedli
wości i stronności, który m in iste rjim  
pracy stosow ało  względem  ruchu naro- 
dow o-robotniczego, ruch  ten  nie b e i  
słuszności przypisuje karjerow iczow oioi 
p. Sokala, który  w ten  sposób  ssaskar- 
biał sobie łaski gdzieindziej.

Pozyskaw szy te  łaski, p. Sokal 
zjednoczył w swych rękach  dwa tak  
ważne stanow iska, jak szefa sekcji 
ochrony  pracy i jednocześnie główn ago 
in spek to ra  pracy.

Lecz w krótce nadarzyła si<s spo
sobność wyjazdu do Paryża w charak
te rze  delegata  rządu, — i o to  p Sokal 
rzuca  wszystko i wyjeżdża. Po pół
rocznym  pobycie zagranicą p. Sokal po
wrócił, w yjechał na urlop, a  po urlopie 
pojechał znów do Ameryki.

W ten  sposób  szef sekcji ochrony 
pracy a zarazem  główny inspek to r pra
cy właściwie nom inalnie tylko pefnll 
ow e tak  ważne funkcje, — w rzeczywl* 
stości zaś bawił s ta le  zdała od W arsza
wy. Więc też działalność m inisterjum  
szła a*ż nazbyt kulaw o, — i o to  jedyne 
pow ażna ustaw a sejm owa, jaka dotych
czas zo sta ła  przez Sejm  uchw alona w 
dziadzin!* ochrony pracy, ustaw a o8goaz; 
dniu pracy, pow stała  bynajm niej nie na 
podstaw i« projektu , opracow anego p??e* 
m inisterjum . To o sta tn ie  saznaęaylo 
się niezw ykłą bezpłodnością.

Pod innam i względami m inisterjum  
także  nie s ta ło  n i  wysokości zadania, a 
w dzisiejszych czasach lwia część dzia
łalności, k tórej dom aga się kraj od mi
n isterjum  pracy, koncen trow ać się win
na  właściwie w dziełach, zarządzanych 
niby to  przez p. Sokala.

Nic w ięc dziwnego, t e  rada mini
strów  uznała  za niemożliwe łęczenie w 
jednej osobie tylu naraz  obowiązków i 
m ianow ała p. Sokala rep rezen tan tem  
pracy zagranicę, zw alniając go jedno* 
cześnie od obow iązków  szefa sokcji i 
in spek to ra  pracy . Z&chodzi właściwie 
kw estja, czy było to  właściwie, czy pan 
Sokal m oże nadal rep rezen tow ać rząd  
polski zagranicą, w obec jego osta tn iego  
w ystąpienie w Paryżu w spraw ie bolsze
wickiej: w łaśnie p. Sokal, jako reprezen
ta n t  rządu  państw a, w ojującego z bol
szewikam i, nie m iał pr&wa do wystąpieA 
w zm acniających stanow isko  m oralna 
bolszewików« T rzeba więc było zb tdać  
pobudki, jakiem i w danym w ypadku kie
row ał się p. Sokal, i może naw et po
staw ić go w s ta n  oskarżen ia  pod zarzu
tem  zdrady stanu ; bo  przyznać trz e b a  
że p. Sokal przez głupotę czy też  z tą
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wolę w ielką w yśw iadczył przysługę s ą 
dowi bolszew ickiem u, a prz*z to  sam o 
jednocześnie osłab  1 stanow isko  Polaki 
w tb lta iq c y c h  się układach z Rosją.

Zam iast więc na liw ę  oskarżonych, 
p. Sokal do6tal alę na now s stanow i
sko, k tó re  winno zadaw alnlać Jego am 
bicję i żądzę . zaszćzytów ; tym czasem  
jednak czyni on wielki 1 m ent, m obili
zuje zastępy swych przyjaciół, by z nim 
razem  rozdziera!! szi*ty l posypywali 
głowy popiołem , — a wszyst o to  w 
ce la  reklamy.

Reklam ę sobie p. Sokal Isto tn ie 
robić potrdfi; p rz^ciet korzystając z do- 
broduazności i n ieznajom ości stosun* 
1.6w Paderew skiego, orail nic zosta ł 
on... m inistrom  (I), a m oże 1 dotychczas 
jeszcze nie wyzbył się tych am bitnych 
m arzeń. Dla reklam y t e i  p. Sokal, k tó
ry napisał coś w rodzaju  przedm ow y do 
broszury, zyV>c rającej postsnow ienla 
kom aji pracy kongresu pokojowego, na 
broszurze tej tta^eścił siebie, jako auto* 
ra  Da e w tan  sposób do zrozum ienia, 
i e  kongres pokojowy a on — to  jedno.

W oióle, ktoś, ktoby kupił p Sokala 
za to , czym jest on Isto tnie, a sp rzedał 
tu *o, za co się on m a sam , — zrobiłby 
ln< -aa niesłychany naw et w święcie pa- 
skats.iim .

__________ Kr.

Na marginesie chwili.
Dwa obrazki.

(îw) Popołudnie-.. M ’y drobny 
deszczyk... Na ulicach gw ar 'i  ruch, 
zgiełk. Środkiem  ulicy podąża skrom na 
rolw aga zaprzężona w ładnego konika. 
Na l.o iie  iu rm an-io łn lerz . Na rolw adzo 
skrom nlutkla dwie trum ny... ło łn lersk le ... 
z prostych  desek zbite... kryją zwłoki 
dwuch zm arłych bohaterów , cichych, 
którzy tam , hen  na kresach Rzeczypoa-
r olitej, w |e j obronie  przeziębi! może, 

tu taj przywiezieni — na łódzkiej ziemi 
zamknęli oczy... Kryją m o ie  ciało  ro 
botnika, który na pierwszy zew uko
chanej Ojczyzny rzucił slą do jej o- 
brony.

Cićho — niepostrzeżenie, Jakby 
wstydliwie sunie ts n  oryginalny kondukt 
ulicą, — nie zw raca on uwagi niczyjej... 
W szyscy przebiegają obok — czyiby  nie 
widzieli g o ?  Czasem  ty tk o — z rzad k a— 
zatrzym a się laklś przechodzień — 
starszy  lub o ficer s p o in y  na p ro stą  
platform ę, w estchnie i dąży dalej...

A kondukt żałobny eunle — sunie.
...Mały, nikły, a le  w łaśnie tą  ni

k łością wielki, g igantycznie wielki... 
J a l.źe m ełs  są w obec niego te  tłum y 
uliczne — do ro ła i, tram w aje — pędzące 
obok...

Ulica... Ożywienia jakieś, rufth ile*
zwykły...

W strzym ane pojazdy, tram waje-.. 
Jak ieś zaciekaw ienie pow szechne».

Co t o ?
Zdaleka dobiegają dlw ięki m arsza  

ia łobnego . Pogrzeb«. Ruch uliczny 
praw ie zam arły... Szpalery gap!6w na 
tro tuarach ...

Ulicą kroczy w spaniały kondukt-. 
Kilku księiy... O rk iestra ... K araw an to 
nie w zieleni i w ieńcach... Pow ietrze  
przesycone zapachem  świec... W ojsko.» 
D orotki... O lbrzym i tłum  publiczności... 
Znów doro tk i, powozy, karety.* P rze 
szli.«

Czyi to  w spaniały pogrzeb ?„. Kogo
chow ają ?... Również żołnierza...

C zyi to  jednak  Jakiś wielki bo 
hater, większy od tych  szarych, nie* 
znanych, chow anych w zwyczajnych
deskach.

• Nie. B o h a te r to  nle*wiąkszy — lecz 
syn b jg acza-. bogacza .-

* •  •
Czyż tylko synów  bogaczów  tftk w 

P  ca m o in a  chow ać ?...

Z Rady Miejskiej.
Wczorajsze posiedzenie R jdy Miej

skiej było wyjątkowo krótkie, rzeczowe 1 
owocne.

Z wniesionych na porządek dzienny 
spraw, pozostałych z dnia poprzedniego, 
wszystkie u łatw iono  w ducha przychyl
nym.

Uchwalono tedy na potrzeby miasta
! upić za sum ; mk. 7,600 od chrześcijań
skiego Towarzystwa Dobroczynności budy
nek herbaciarń', znajdujący się d i  placu

miejskim przy ul. P rzejard nr. ?6 wraz ze 
wszystkie mi w nim nieruch jtnościam 1.

Uchwalono następnie opodatkować 
wszystkie psy w mieście, z wyjątkiem je
dynie psów policyjnych, wojskowych i peł
niących funkcje filantropijne, Jak naprz. 
wodzenie ślepców.

W diilsz>ra c i.gu  obrad uchwalono, 
zaprojektowane przez komisję ladziecką 
podwyżki dla personelu, obsypującego ta
nie kuchnia w mieście. P jwyżki płacy 
przyz*nano w wysokości 100 pro:, w sto
sunku do płac pobieranych dotychczas.

Poza porządkiem dziennym zgłoszo
ny został przez Magistrat wniosek nagły, 
w sprawie żądań pracowników miejskiego 
oddziału kominiarskiego, który bez zmian 
Rada akceptowała. Uzyskana warunki cze
ladzi kominiarskiej podajemy na innem 
miejscu.

O godz. 8.-eJ posiedzenie zostało zam
knięte; dzisiejsze zaś, mające się rozpo
cząć o godz. 6 wiecz., poświęcone zosta
nie wyłącznie debatom nud budżetem miej
skim.

Sprawy robotnicze.
Ż ą d a n iu  p p c e o w n ik ó w  G azow n i.

(r) Pracow nicy Gazowni m iejskiej za
żądali od zarządu  podwyższenia dotych
czas  pobieranego drożyźnianego o 150g, 
o raz  podniesienia wszystkim  robotn ikom  
m ieszkaniow ego do 50 mit. m iesięcznie. 
Na o sta tn iem  posiedzeniu  Polsk. Zw. 
Zaw. pracow ników  Gazowni spraw ę za
kupu  m aterjo lów  PUZAPU pow ierzono 
całkow icie Zarządow i Polsk. Zw. Zaw. 
pracow ników  Gazowni.

O płaty  członkow skie podniesiono 
w I kategorji do 3 mk., w 11 do 4 mk. 
m iesięcznie.

P odw yżk i d la  kom in iarzy.
Wysunięte sa  pośrednictwem Rady 

Okręgowej P. Z. Z. żądania kominiarzy 
łódzkich zostały w dniu wczorajszym w 
ostatecznej formie załatwione zupełnie po* 
myślnie.

Uchwałą Rady Miejskiej przyznano 
kominiarzom podwyżkę płacy od 16 sty
cznia r. b.r czeladniku m w wysokości mk. 
250, kandydatom 210 i chłopcom 120 ty
godniowo; podwyżkę pensji od 1 lutego 
dla majstrów i pracowników biuro
wych w granicach norm, obowiązujących 
dla wszystkich pracowników magistra
ckich.

Podwyższono zapomogą aa laty o 
50g; uchwalono ubezpieczyć kominiarzy 
od nieszczęśliwych wypadków aa sumę 
mk. 5,000—kaidego i na wypadek choroby 
zobowiązano się wypłacać im całkowite 
pobory za pierwsze dwa tygodnie, o rai 
połową w ciągu czterech tygodni.

M o w y  c e n n ik  s z e w c ó w .

(r) Polski Związek Zawodowy Szew
ców i kamaazników zwołał onegdaj ogól
ne zebranie w celu zaakceptowania opra
cowanego ostatecznie! cennika płacy.

Cennik ten z aułam i poprawkami 
zebranie przyjęto i wybrano komisje w 
celu prowadzenia konferencji i zawarcia 
umowy z pracodawcami.

Cennik wspomniany przewiduje na
stępujące m. in. płace:

W 1-ej kategorji. Bnty pasowe, cho
lewy ręczno szyte mk. 400. Męskie ka
masze pasowe mk. 3oO. Damskie paso
we mk" 300. Wywrotki białe, atłasy i 
Zamtze mk. 260. Mę2kie pasowe zwy
czajne mk. 270. Damskie 270.

W 2-ej kategorji. Buty cholewy rę
czno szyte mk. 280. Kamasze męskie 
szpilkowe mk. 180. Damskie szpilkowe 
mk. 175,

W 3-ej kategorji. Baty cholewy rę
czno szyte mk. 200. K&masze męskie 
spilkowe mk. 130. Damskie szpilkowe 
mk. 125.

Sredniaki tańsze we wszystkich k t-  
tegorjach od 40 do 50&

Reperacje w I kategorji: kapy mę
skie mk. 150, damskie 140; zelówki 50. 
W II kat.t kapy mk. 100, zelówka 140. 
W III kaU zelówka 30.

U w o ź n y c h  i p o r t j e r ó w .
(r) Na posiedzeniu  zarządu  Polak. Zw. 

Zaw. woźnych 1 portjerów  w d. 23 lu
tego  r. b. postanow iono zw ołać ogólne 
zebran ie  na dzień 28 lutego do lokalu 
Polak. Zw. Zaw. przy ul. Główne] 31. 
Na członków  zarządu, k tórzy slą nie 
staw ią na ogólne zebranie, naznaczono 
ka rą  10 m arek. Na zebran iu  będzie o- 
becny poseł Helllch.

W t p r a w ie  p r a c o w n ik ó w
s z p ita ln y c h .

(r) O negdaj o d b iło  s ę  w lokalu 
szpitalu  ¡-'osmańskich ogólne zebran ie  
członltów  Związku zaw odow ego odka- 
żaęzy i Związku zaw odow ego pracow 
ników 1 pracow nic szpita l m. Łodzi.

Na porządku ob rad  znajdow ało slą 
spraw a połączen ia  obydwu związków w 
jedną całość. P o  dyskusji połączenie 
zdanceptow ano. Ogólny związek będzie 
midi nazwę: ,Zw. Zaw. szpitalników , 
odkażaczy l pokrew nych zaw odów “.

Przy głosow aniu za przynależnością 
związku do cen tra li znalazła się  ca ła  
falanga krzykaczy z ul. P ustej, którzy 
posługują się zbyt ju i  dziś popularnem l 
dem agogicznem l, w ykrętnem l i fałszy- 
wemi przesłankam i i frazesam ’.

Je d en  z krzykaczy, tow. M ajchrzak 
zaznaczył, t e  podczas o s ta t .iej kon
ferencji w M agistracie w spraw ia żądań 
szpitalników  prezydent m iasta  tow. 
Rżewski zaznaczył, że szpitalnicy m ogą 
o trzym ać tyliio takie staw ki płac, jakie 
opracu ją  i w ystaw ią ZwiązUi z ul.cy 
Pustej 111

U h u tn ik ó w i
(r) W lokalu Polskich Zw. Zawodo

wych, przy ul. G ów nej nr. 31, odbyło s ę 
ogólne zebranie Polsk. Zw. Zawód. Hutni
ków. Obradom przewodniczył ob. Sztapke. 
Odczytane na wstępie sprawozdanie z dzia
łalności zarządu i komisji rewizyjnej, ze
brani zatwierdzili.

Po otrzymaniu 75 procent podwyżki 
obecnie hutnik pobiera,tygodniowo wyna
grodzenia od 300 do 450 mk., pomocnicy 
od 100 do 2Q0, chłopcy od 60 do 100, 
robotnicy na dniówkę od 120 do 200, dzie
wczęta od 80 do 100 mk. tygodniowo.

Do zarządu wybrani zostali« A. Ma- 
łasztwski, W. Nowakowski, L Stryczek, T. 
Sitompke. B. Rudnicki, J. Niedbał, Kaz. 
M ichalar, P, Sitompke, St. Kukliński, K. 
Stryczek, J. Sitompke, I. Kwiatkowski. 
Do komisji rewizyjnej: W. Nowakowski, 
J. Stryczek i Jan Sztompke. Pozatem wy
brano delegatów do podziała opału.

Od administracji.
Z powodu ogólnego powłęksao-’ 

nla się k o s z tó w  wydawniczych, zmu
szeni jo s te ś m y  z dniem 1 marca r. b. 
podnieść cenę prenumeraty do 11 mk. 
młealącznie. Jesteśmy pełni nadziei, 
że szerokie koła naszych prenume
ratorów i czytelników pogodzą się 
a tą konleczuośoią, uwzględniając 
ciężkie warunki, w jakich walozjó 
musi o byt polskie pismo, poświęco
ne «prawom klas pracujących.

Kalendarzyk.
Dziś Macieja 
Jutro Zygfryda
Wschód słońca. 7 m. 80
Zachód 5 m. 27
Wschód księżyca 9 m. 03 
Zachód ,  — m. —

wspominki historyczne.
25. II. 1831. Bitwa pod Grocho- 

wem. Była ona nader m ordercza i w rza
ła  cały  dzień. Mimo nierówno siły  Po
lacy  walczyli dzielnie (Moskali było 
przeszło 70,000 I 252 arm aty . Polaków 
było 48,000 i 186  arm at). Pod Chłopic- 
kim  zabito 8 konie i jego sam ego ran io 
no. M ęstwo generałów  spraw iło, że Po
lacy  uniknęli klęski.

2 zytla organizacji n z. R.
Z D z ie ln ic y  B a łu c k ie j .

W  dniu 22 b. m. odbyła się zebra
nie członków Dzielnicy Bałuckiej N. Z. R. 
Zagaił ob. Pawelczyk, przewodniczył ob. 
Majewski, sekretarzował ob. Pełka, aseso*’ 
rami byli ob. Nowicki i Mickiewicz.

Pierwszy przemówił ob. Kosiewicz, 
który zdał sprawozdanie z działalności 
starego zarządu. Sprawozdanie kasowe 
odczytał ob. Szylke*

Nastąpcie dokonano* wyborów nowe
go zarządu. W wolnych wnioskach zabie
rało głos szereg mówców. M. in. poro
szono sprawę nadużyć właścicieli nieru*

chomości w przedmiocie podwyżek koaoP 
negó I kwestję deputatów żywnościowy^ 
W końcu ob. Dymecki wzywał do ścslaj' 
szej organizacji tam, gdzie na różnych ffr 
botach mają większość lnul, trzeba wytę
żyć więcej siły i wlać w prace więcej 
energji, aby podnieść wpływy Narodowej® 
Związku Robotniczego.

Z D z ie ln ic y  Z is fo n e j .
Dnia £6 lntego, w Czwartek o godi 

6 po pcł. odbędzie się nadzwyczajna ogól* 
ne zebranie ctUm wybora kandydjtów d« 
zzr¿.tdu Łódzkiego.

T a a t r ,  m u z y k a  I s z tu k a .
T e a t r  P o lsk i .

Wystąp Ludwika Solskiego.
D tiś Teatr Polski daje sztukę K. & 

Rostworowskiego „Jndasa z Karioihu'1 
W piątek, dnia 27 b. m. wprowadzi Teatt 
Polski na scenę' głośną sztukę Bjórnsofl* 
p. t. „Ponad siły". Ciekawy ten utwór 
osnuty na tle społecznem, grany na wszy' 
stkich scenach europejskich z wybitne® 
powodzeaiem, nkaże się w ramach nowych 
dekoracji pod batutą reżyserką p. L. Sal' 
8kiego, kończącego wkróice występy n* 
scenie łódzkiej.

„ J u d a o *  z  Kitrjothu" n a  H a r é e r z f .
(r )  Harcerze n:iel, «orgioiaowanl 4 

Związek Harcerstwa Poliklego, aakuptfj 
przedtUwIeole w Teatraa Polskim na dzi«
2 marca (o g<da. 7 wleci.) iby wybrntć 1 
trudności fmaonowycli dla saspokojanla U*!' 
pilulejtsych swoich potrzeb.

Zmjąo praycbyUcśó społacseńBl*, 
dl» harceray, mamy nadsleję, ta  poprze oB* 
Ich UBlłowaaia 1 zapełni t»<«tr po braegl.

Bilety będą do nabycia w kstęgard 
Gobathaara I Wolffa od dnfc 27 latego 
1 marca wląoiDlw od goda. 5 do 7 wlać* 
i w diied praúdttawleala w kaaio teatru*

Z miasta.
O atatn la  p a ta  p s i y o z k l  d la  Ł o d z i .

(z) W dniu wczorajszym do ks9f 
miejskiej wpłyoęła ostatnia 5-miljono*1 
rata, i  przyznane] w grudnia r. ub. prze* 
rząd zapomogi dla m. Łodzi— w wysoki' 
ści mk. 20,000.000.

Narazie poważniejszych wpływó* 
na rzecz miasta nie podobna przewidzieć 
gdyż o zwrocie przez rząd świadczeń w<>‘ 
J«mych głucho, i poziom finansów mi«!' 
skich, siłą rzeczy, obecnia będzie się m»' 
siał obniżyć.

S z p i t a l  ś w .  A le k s a n d r a  p r z e j ą ł  Sajtnl* 
p o w l a t o a y .

i (k) Wczoraj, na posiedzeniu Wydzi* 
łu powiatowego Sejmiku Łódzkiego, pojt«1 
nowiono przejąć szpital św. Aleksandra o1 
potrzeby powiatu i delegować w tym cdi 
d-ra Knichowieckiego i referenta finans? 
wago p. O. Szeflera.

P o d w y ż s z e n i a  o p ł a t y  z a  sryo leru n la  
k o m in ó w .

W związku z zadośćuczynieniem iV  
daniom kominiarzy miejakich, Rida Miej' 
ska na wciorajszera posiedzeniu uchwalił* 
podwyższyć o 50* opłatę za wyciera oi< 
kominów.

Podwyższona opłata obowiązuje wM' 
ścicieli nieruchomości od dnia i styc? 
nia r. b.

(k) Inspekcja szkolna O kręgu m* 
Łodzi o trzym ała okólnik w spraw ie pro' 
Jektow anego przeprow adzenia decentrfl' 
llzacjt w ładz szkolnych na w zór włai* 
adm inistracyjnych. Spraw a przeprowfl' 
dzenia tej akcji je s t  już w toku. W i 
związku z tem  n astąp i gruntow ne unoi“ ' 
m ow anłe w ładz szkolnych i określeni* 
stanow iska nauczycieli. P race  przygo' 
towawcze są bardzo  obs7erne i trudne« 

P ro jek t uataw  szkolnych, uwzgIc<J' 
nlenlo decentralizacji i ingerencji czyiv' 
ników sam orządnych je s t już gotowy* 
Kw estia Jednak przyjęcia togo projekt^ 
Jest bardzo  preblem atyczną.

W iele czynników m a w tyi** 
względzie coś do pow iedzenia, a więtf 
Sejm, m lnisterjum . Rada szkolna krajo' 
wa we Lwowie, d e p a rtam en t oświeceni* 
w Poznaniu z jednej strony , z drugiej 
zaś strony  ca ła  rzesza  nauczycielska * 
różnych zw iązkach zawodowych zorg*' 
nizowana. Przypuszczać należy. Ze t* 
s tro n y  nauczycielstw a z zaboru  ro a /j ' 
•kiego, a m oże i austrjack iogo nie znal' 
dzie silnej opozycji. N auczycielstw o za* 
z zaboru  pruskiego w szczególność1 
poznańczycy na p ro jek t w o ryg ina lne^  
jego brzm ieniu zgodzić się zapewni* 
nie zechcą,
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Jakkolw iek nauczycielstw o nasza 
n a  całym  obszarze państw a Jest na- 
w skroś po obyw atelsku  1 patrjo tyczn ia  
usposob ionet to  jednak  kordony wyro* 
kity u  hich odrąb , y sposób  m yślenia, co 
przew iduje w następstw ie  pew ne ta rc ia  
m o i«  nietyle o  zasady bo te  są  i po* 
winny być jedne, jako  sposób  p rzep ro 
w adzenia tych zasad. D otąd  nad  pro
jektem  w ypow iadał się «jazd Inspek to
rów szkolnych okręgow ych z zaboru  ro 
syjskiego, rad a  szkolna ł r a ?owa łącznie 
z m in ister um. O becnie dyskutuje nad 
nim zjaz i inspektorów  z M ałopolski.

Ciekawe, co powie jesze dzielnica 
poznańs a i zrzaszenie nauczycielskie, 
bo te  d o tąd  je s tc ze  do  głosu nie przy
szły.

Z m ian a  l o k a l i  T e l»o i*afa ,
(r) T elegraf Państw ow y przenosi 

•ię z dniem  26 b m. na ul. P rzejaz  36 
do gm achu poczty.

P o d a t e k  od  p s ó w .
Na wczorajszcm posiedzeniu Rady 

Miejskiej opodatkowano na rzecz miasta 
wszystkich mieszkańców posiadających 
psy, za które pobieraną będzie stawka za
sadnicza w wysokości mrk. 40, za rok 
kalendarzowy. Za psa myśliwskiego opl»*. 
ta wyoósl mrk. 80, za pierwszego i mrk. 
100 za każdego następnego; za psy po- 
c ągowe i utrzymywane wyłącznie celem 
pilnowaula gospodarstwa — podatek rocz
ny wynosi po mrk. 20.

Odnośny wydział Magistratu opraco
wał całą ustawę, regulującą «prawy doty
czące opodatkowania i utrzymywania psów,
i przepisy ta, w myśl uchwały Rady, obo- 
w.prują niezwłocznie po ich opublikowania 
im ystKich mieszkańców m. Łodzi.

N aw * n o r m y  p łn o  m a j s t r ó w  
f a b r y c z n y - h .

(k) Związek Przem . W łókienniczego 
Państw a Polskiego, podpisał wczoraj 
um owę z przedstaw icielam i S tow arzy
szenia m ajstrów  fabrycznych, do tyczącą 
nowych norm  płac zarobkow ych m aj
strów  fabrycznych.

P łaca m ajstra  na aam oprząśnicach 
w cienkiej przędzalni w ynosić ma od 
mk. 400 do 500 I w yłej tygodniowo, w 
oddziale przygotowaw czym , z  całkow itą 
p reparacją  od mk. 450 do 550, a z 
częściow ą p rep erac ją  od mk. 400 do 
50CJ i wyżej tygodniow o.

W tkalni baw ełnianej m ajstrow ie 
na krosnach otrzym ują tygodniow o za
sadniczą płacę mk. 270 o ra s  "i1/»* od 
s&robku całej ich partji na gładkich 
w arszta tach  przy dziennym  zarobku 
tkacza do mk, 27.50, a 3i  przy innych 
krosnach .

M ajstrow ie salow i tkalni o trzym ują 
mk. 400 tygodniow o oraz 3? od zarobku 
Ich m ajstrów  no k rosnach , w każdym 
razie nie m niej n ii  150£ przeciętnego  
zarobku jednego z ich m ajstrów  na 
k rosnach . Zasadniczo m ajstrow i sa lo 
wem u podlega 500 krosien.

W ynagrodzenie m ajstrów  za m ontaż 
swych w łasnych w arszta tów  o ra s  za 
m o n ta i w fabrykach nie uruchom io
nych wynosi tygodniow o mk. 300. Za 
m ontaż w fabrykach uruchom ionych 
(m onter stały) mk. 350. M ajstrow ie w 
przędzalniach pob iera ją  350 do 450 mk. 
tygodniow o.

M ajstrow ie na k rosnaćh  w tkaln iach  
w ełnianych pobierają  mk. 300 zasad* 
niczej pensji. W oddziale m echan icz
nym m ajster, pob iera jący  przed wojną 
rb. 20, obecnie otrzym yw ać będzie 
mk. 400, otrzym ujący rb. 25 — mk. 460, 
rb. 30 — mk. 500, rb. 35 —  mk. 550, 
rb. 40 — mk. 575 tygodniow o.

W obee tego, i e  m ajstrow ie oddziału 
m echanicznego, m ający pod sobą  ruch, 
m uszą być w każdej porze do dyspo
zycji fabryki, o trzym ują oni ponad to  
m ieszkanie, opał i św iatło. P łace  w 
oddziałach, nieprzew idzianych w u- 
chw ale, u s ta lone  będą  w myśl § 4 u- 
mowy z d. 3-go w rześnia 1919 r. Za
w arta um ow a wfiszła w życie z dniem  
24 b. m.

P o d w y łf ta  d la  u r z ę d n ik ó w  Sejm iku .
(k) Wydział powiatowy Sejmiku Łódź* 

kiego podnióił pensje urzędnikom Wy
działu drogowego, komitetu robót publi
cznych, oraz niższej służbie wydziału po
wiatowego, z zastrzeżeniem co do n iszej 
»lufcby, t i  z chwl ą wyjaśnienia, wynagro
dzenie unormowane będzie według płac 
równorzędnych kategorji Województwa.

PreóK z  h ja ijcm l w o j t o a s m l ,  i

(z) Za nadużycia z kartam i żywno- 
fciowem i w dniu wczorajszym pod sąd  
oddani zosta li następu jący  m ieszkańcy 
Łodzi: F iszel R osenstrauch , zam ieszkały 
przy ul. A leksandryjskiej nr. 16. Abram

N iepem iętny Średnia 22, C haja  Korn- 
fald F ranciszkańska 15, A leksander W ło
darski* W łodarczyk Ś redn ia  22, Abram 
H o lendsr C iem ni 14, Izaak Dz-alowski 
Zgierska 18, Andrzej Stefański K arola 16, 
Szyfra Jakubow icz i Szajndla H oroń- 
czyk B azarna 9.

Ja k  widzimy, lista  tego  typu  p rze
stępców  wojennych pow iększa się z 
nadzw yczajną szybkością; ato li przew a
gę i w iększość bezsprzeczną {utrzym uje 
w tych spraw ach nasza «m niejszość n a 
ro d o w a“.

Z Se|ini8a
WARSZAWA, 24-go lutego. (PAT)
Na dzisiejszem posiedzeniu poświę

cił marszałek wspomnienie pośmiertne po
słowi ś. p. dr. Bronisławowi Małeckiemu, 
który zmarł przed kilku dniami jako ofia
ra wypadku samochodowego. Izba wysłu
chała tego wspomnienia stojąc.

Sejm przystąpił do sprawy prelimi
narza Ministerstwa zdrowia publicznego. 
Sprawozdawca p. Rotermund krytykuje 
Ministerstwo i wykazuje, źe wydatki Mi* 
nisterstwa przewyższają jego dochody bar
dzo znacznie. Dale) zgłasza mówca rezo
lucję, wzywającą rząd do uwzględnienia 
wydatków na walkę z alkoholizmem, sta
wiając wreszcie 8 rezolucji, prosi o ich 
przyjęcie.

P. Smulikowski zwraca uwagę na po
łożenie nauczycieli chorych na gruźlicę i 
zgłasza rezolucję, wzywającą rząd, aby 
przyszedł z pomocą chorym nauczycielom, 
subwencjonując istniejące zakłady zdro
wotne i przystępując do budowy nowych.

Rezolucje p. Rotermunda i Smulikow
skiego Izba przyjęła i przystąpiła do spra- 
wy zbsdania wniosku p. de Rosscta o 
przekształcenie ministerstwa zdrowia pu
blicznego na departament przy M inister
stwie spraw wewnętrznych, P. Rotermund 
jako referent oświadczył, że specjalna ko
misja sejmowa, która się tą sprawą zajm u
je, oświadczyła się za utrzymaniem Mini- 
sterswa zdrowia.

To co się działo przed 2 miesiącami 
jest ostatecznym dowodem przemawiają
cym za potrzebą utworzenia tego resortu. 
Następnie p. Rotermund omawia sprawę 
rezolucji a mianowicie, \ żeby Ministerstwo 
przedłożyło program akcji przeciw epide- 
mji. Stwierdzonym jest bowiem fakt, że 
w Polsce zapada na tyfus 25000 ludzi ty
godniowo. Przez ostatnie 3 miesiące zgi
nęło na tyias 100 lekarzy, a ponieważ w 
Polsce mamy tylko 200o lekarzy, więc 
w ciągu 3 miesięcy zginąło ich więcej an i
żeli nasze wydziały medyczne mogą ich 
dostarczyć przez rok.

Mówca kończy słowami wzywające- 
ml Sejm do energicznego zainteresowania 
się potrzebą obrony przeJ zarazami, aby 
nie wzywać pomocy ładzi sachodu.

P. Buzek obawia się, t e  poddanie 
M inisterstwa zdrowia publicznego Mini
sterstwu spraw wewnętrznych doprowadzi
łoby do szkodliwego wielowładztwa, sądzi 
przeto, te  należy sprawę odesłać do komi
sji administracyjnej. P. Meisner i p. Chu
dy oświadczają się za utrzymaniem Mini
sterstwa zdrowia publicznego. P. Rosset 
oświadcza się za wnioskiem zniesienia 
osobnego Ministerstwa zdrowia.

P. Rotermund sprzeciwia się odesła
niu wniosku do komisji administracyjnej.

W głosowaniu Izba przyjmuje wnio
sek p. Buzka o odesłanie sprawy do ko« 
misji administracyjnej.

Z kolei zastanawiał się Sejm nad 
aprawą felczerską.

Ministerstwo zdrowia przygotowało 
już proiekt ustawy felczerskiej, prócz tćgo 
statut Towarzystwa pielęgnowania chorych, 
których zadaniem będzie tworzenie szkół
2 rocznych albo trzyletnich kursów na 
podobieństwo zagranicy.

Po przemówieniu posłów Kaczyńskie
go, Pietrzyka i sprawozdawcy p. Falkow
skiego Sejm przyjął wniosek p. Szybiłly 
proponujący odesłanie sprawy do komisji.

Następnie Sejm przyjął w myśl refe
ratu p. Grzędzielskiego wniosek komisji 
likwidujący i.lję wojennego zakładu obrotu 
zbożem wraz z odnośnymi rezolucjami.

P. Witos skarży się, te  w czasie 
obecnych pcborów wzywa się do komisji 
lekarskich matki, żony i siostry poboro
wych, celem dokonania oględzin. Po tych 
słowach powstaje w całym Sejmie wrzawa 
(Głosy: skandal i barbarzyństwo. Nawet za 
niemieekich rządów tego nie było).

M inister wojny Leśniewski stwierdza, 
źe podobne zarządzenie istotnie zostało 
przez Ministerstwo wydane. Kobiety są 
poddawane badaniu lekarskiemu tylko w 
obecności 2 lekarzy w oddzielnym pokoju. 
Jeżeli ktokolwiek wykaże, że przy taj spo

sobności dzieją sie nadużyćia, d n is te r  wy
stąpi przeciwko temu encrgicznic i ukarze 
winnych. (Nieustająca wrzawa w centrum
i na lewicy).

Izba nagłość wniosku, *
sam wni s tk  cdUyła Jdo komisji wojskowej

z dnia 24 lu tego.

Front litewsko-blałorushl:
W rejonie Potocka, prowadząc akcję 

wywiadowczą, wzięto kilka jeńców. Rozbi
ty wczoraj na odcinku poleskim nieprzy
jaciel zachowywał się biernie.

Front wołyński l podolski.
Oddziały nasze prowadzą energiczna 

wywiady. Bolszewicy większemi silami ata
kowali nasze nowe pozycje w rejonie Lo- 
tyczowa. Ataki wszystkie odparto. W lo
kalnej kontrakcji oddziały nasze wzięły
3 karabiny maszynowe.

Pierw szy zastęp ca  szefa sz tabu  ge
n era ln eg o

Kaliński, pułkownik.
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Posiedzenia komisji zagranicznej*
WARSZAWA, 24 lutego (PAT) Komi

sja zagraniczna pod przewodnictwem po
sła Stanisława Grabskiego w obecności 
prezydenta ministrów Skulskiego, ministra 
spraw zagranicznych Patka wiceministra 
apraw wojskowych Sosnkowskiego i sze
fa sztabu generalnego gen. H jllera dokoń
czyła dziś dyskusję nad tezemi mającemi 
stanów.ć osnowę odpowiedzi na notę po
kojową bolszewicką.

Dyskusja w które] zabierali glos pre
zydent ministrów Skalski i minister spraw 
zagranicznych Patek, oraz 14 członków 
kom uji, trwała od godz. 10 do godz. 2, i 
zakończyła się przyjęciem do wiadomości 
linji wytycznych odpowiedzi rządu i apro
batą dla dalszych j«go działań. Komuni
kat oficjalny z obrad ,komisji ma być uło
żony dziś wieczorem.

Po zakończeniu obrad komisji odbyła 
się konferencja w przedmiocie plebiscytu 
na Śląsku Cieszyńskim.

Pokojowe warunki rządu polskiego.
iTelef. od własnego koresp.)

WARSZAWA 24 lutego. Sejmowa 
komisja do spraw zagranicznych zakoń
czyła dzisiaj ostatecznie dyskusję nad te
zami, mającemi stanowić osnowę odpowie
dzi na notę pokojową sowiecką. Komu
nikat, który następnie ogłe»«cno., {»et 
nadspodziewanie wyraźny.

Ck>dzl eię również podkreślić, ie  
Polska jest zdecydowana zawrzeć z Rosją 
pokój tylko wtedy, jeżeli ten pokój także 
zawarty będzie z państwami, powstałemi 
na gruzach b. im parjum  rosyjskiego, a  
następnie, jeżeli na podstawy owego po
koju przystaną państwa, a Polską sprzy
mierzone,

Po przeczytsniu uważnie tego ko
mu nikata widzimy, te  kom isja dla spraw 
zagranicznych jest zdania, ażeby:

1) Rząd polski zawarł z Rosją so
wiecką pokój, stwierdzając, źe Polska pro
wadzi nie wojnę zaborczą, lecz wojną 
obronną.

i

2) Podstaw ą rokowa;: pokojowych 
było przyznanie Polsce faktycznego prawa 
do wszystkich posiadłości, leżących w 
granicach filstorycznych z przed 1772 r., 
przyczem Polska kieruje się tutaj taki« 
pobudkami idealnemi, aby raz na zawszi 
wymazać z pamięci narodu polskiego krzy
wdy rozbiorą. Tylko takie wymazania 
krzywdy rozbiorowej może by<f podstawą 
do trwałego i uczciwego pokoju między 
narodami polskim i rosyjskim.

3) Rząd polski zastrzega dla siebis 
prawo uregulowania na podsttw ie plebi
scytu stosunków narodowościowych i pań
stwowych ns terytorjum, objętem grani
cami s przed 1772 r.

Wrażenia komunikatu jest dodatnia 
I powinno się w znacznej mierze przy
czynić do skonsolidowania poglądów na
rodu polskiego na kwestję wojny z Bj I- 
szewią i na spoaób uregulowania kwestji 
narodowościowych na kretach wschodnich.

Komunikat oficjalny.
WARSZAWA 24 lutego (PAT). Ko

misja dla spraw zagranicznych obradowa
ła nad sprawozdaniem rządu o propozycji 
bolszewickiej. W wyniku tych obrad ko
misja przyjęła do wiadomości zasady od
powiedzi projektowanej przez rząd polski: 
Polska nie odrzuca uczynionej jej propo
zycji pokojowej, wojna bowiem prowadzo- 
«n i»«t zc strony Polski nie w celach za
borczych, k «  w y ło n ię  ku obronie ży
wotnych interesów p a n .^ ,  , n„ oda paU 
■kiego.

Polska musi się domagać o s ta u ..  
n tgo  unicestwienia dzieła rozbiorów i by 
osunięte były krzywdy dziejowe nie po
zwalające na ustalenie dobrych sąsredz- 
kich w przyszłości stosunków między naro
dem polskim i rosyjskim.

Na tych podstawach rząd polski po
stanowi! porozumieć się z mocarstwami 
sprzymierzonemi i z państwami współza- 
interesowanymi i oprzeć swą odpowiedl 
rządowi sowietów rosyjskich.

TORUŃ, 24-go lutego (P A I) W nie
dzielę, dnia 22 b. m. oubył się w Grudzią
dzu zjazd przedstawicieli Narodowego 
Stronnictwa Robotniczego ziemi Pomor
skiej.

W obradach uczestniczyli posłowie:
dr. F  chna (Łódź), Dziewinowskl i Posto '-

ski (N. Z. R.) oraz dr. Bromski (N. S. R ) 
z Pepllna. W czas;e cbrad wyłonił się pro
jekt zwołania w najbliższym czjsie do 
Warszawy wszecbdwelnicowego kongresu 
organizacji robotniczej pod hasłem zjedno
czenia tych organizacji wszystkich ziem 
Rzeczypospolitej polskie».

Kwestja handlu z Sowdepją,
LJON 24 lutego (PAT). »Temps* po

daje {następujące wiadomości,» dotyczące 
podjęcia stosunków handlowych z Rosją. 
Dezorganizacja transportów w Ro:Ji jest 
zbyt wielka, aby moźliwem się stało po
djęcie stosunków handlowych z zagranicą. 
Wedle obliczenia należałoby wydać pół
tora miljarda franków na odbudowę kolei 
w Rosji pólnecnej, pcczem dopiero mo- 
żnaby było zarządzić wywóz.3 do 4 mi- 
Ijonów ton. W Rosji poludnow ej spra
wa przedstawia się nieco lepiej, lecz na

leżałoby wydać równiei 3o0 do 400 ml- 
ijonów franków, zanim wymiana towarów 
na wielką skalę by aby możiiwą. W tych 
warunkach bolszewicy nie mogliby regu
lować należności surowcami lub zbozem, 
albowiem te artykuły ehandlu wymagają 
obfitego taboru kolejowego. Rząd sowie
tów będzie mógł pokrywać należności Je 
dynie złotem, platyną, walorami, koszto
wnościami i ceauemi przedmiotami, zra- 
bowanemi osobom prywatnym.

Inowacja w komunikacji
polską

2 Wielko-

POZNAN, 24 lutego. (PAT) W dniach 
najbliższych wprowadzone będzie M eldo

wanie na dworcu poznańskim bagaży po" 
dróinych, udających się z Poznania do 
Kongresówki. Rewizji w Skalmierzycach 
podlegać będą tylko te pakunki, które nie 
były poddane rewizji w Poznaniu. Pakua-
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kl oddawane na bagaż rewidowane będą 
tylko w Poiaan>a.‘ Rorpotządzenie lo uła
twi poci; funkcjonariuszom ¿andarmerjl 
w Skalmierzycach, co przyczyni s ę  do re- 
gDlantieiszego kursowania pociągu kurier
skiego Pozna! — Warszawa, który prze« 
p r« »  przeciąganie łię rewizji ulegał zna- 
c iD ena opóźnieniu, Podróżni, oddający 
swojo pajmuki do rewizji w Poznaniu, 
w nni przybyć na dworzec poznańaki wcze- 
ś.iisj przed udajściem pociągu kurierskiego.

Gapili na biedne dzieci polskie.
RZTM 23 lutego (PAT), papież o- 

fiin w ał na biedne dzieci polakie 300,030 
lirów, które za pośrednlctwiai berneńskie
go K »^itelu  składek przesłane będą do 
Polski.

Niepodległa Armsnla.
BERLIN, 21-go lutego. (PAT) Biuro 

Wolfa uouosi: Komisja dla spraw Arm nji, 
która ma ustalić jej granice, zebrała się 
na pierwsze posiedzenie w angielskiem 
M nisterstwie spraw zagraniczuych pod

przewodnictwem Nubar baszy, który zło
żył oświadczenie, te  mająca powstać Ar- 
men a musi uiyskać dostęp do morza 
Czarnego.

Pierwsza sesja Rad; Ligi Narodów.
BERLIN 24 luteeo (PAT). „Berliner 

Tagebl tt* donosi z Hagi, ie  przed t e r a 
niem się następnego posiedzenia Rady 
Ligi narodów w Rzymie odbędzie się po
siedzenie międz''-koalicyjnej konfirenc I 
finans wej. Konferencja ta zebrałaby się 
jeszcze przed kojcem* marca. Na koniec 
marca zapowiedziana jest sesja Rady Ligi 
narodów. Obrady konferencji przewidy
wane są na 14 dni przedtem I zbierze się 
ona prawdopodobnie- »  Osnewie. „M m - 
tschester O^uardin“ donosząc o zebrania 
się tej konferencii zauważą, te  skoro na 
konferencji pracy, powołaną przez L;gę 
nnrolów  do Waszyngtonu, zaproszono 
Niemcy i Austrię należy się liczyć z tem, 
to ra  międzynarodową konferencją finansową 
ró ■ nieł otrzy nają zaproszenia przedsta
wiciele Niemiec i Austro-wjgier.

W1EDEM, 24 lutego (PAT) ,T ele- 
graphen Compagnle* dorosi z Beilinas W 
sprawie po le s ik  o rokowaniach między 
Niemcami a Rosłą sowiecną dowiadujemy 
się z „Ber.inar Tagiblalt* co r.a tępu c: 
W Berlinie znajduje się delegat reput.liki 
sowieckicj Kepp. Posiada on ran ej wię* 
c«j to same pełnomocnictwa co L twmow, 
a rokowania, które się wk ó cc zaczną do
tyczyć będą wymiany jeńców, Je.it jednak 
moiliweni, a  nawet prawdopocoboem, że 
K >; p podobnie jak i Litwiojw będzie pro-

bował mówld wogóle o stosunkach nie 
ni ecko-rosyjskich I o kwestjach pokojo
wych, d\żąc do uzyskania uznania Rosji 
sowieckiej.

f} Przeostawlc'elowl .V orw artsu“ oświad
czy! on podobno, te  zmiana wymiany jeń
ców je t kwestią podrzędną, następnie zaś 
podkreślił,-że Rosja sowiecka tyczy sobie 
rzekomo przede*szystkiem wejś*! z Niem
cami w dobre stosunki sąsiedzkie I rozpo
cząć z nimi ożywioną wymianę towarów 
I surowców.

Wiadomości polityczne
(Telefonem  od wł. koresponden ta)

W  s p ra w ie  Ś lą s k a  C ie sz y ń 
sk ieg o .

W gmachu Sejma odbyła się konfe
rencja, poświęcona plebiscytowi na Śląsku 
Cieszyńskim. Po dyskusji ustalono stan 
faktyczny, istniejący na Sląst u, a tak ie  
rorpatryw .no ewentualność skłonienia Ko
misji koalicyjnej do bardziej objektywnego 
sprawowania powierzonego jej mandatu.

P o lsk a  o są d z i sw y c h  p rz e 
ślad o w có w .

Warszawskie Ministerstwo spraw za
granicznych przesłało władzom wojskowym 
akta sprawy, dotyczące zbrodni, popełnio
nych przez urzędników niemieckich w okre
sie okupacji. W związku z tem poczynio
no zarządzenia, celem dostarczenia praez 
władze wojskowe aktów oskarżenia. Na 
pierwszym plunie znajdują się sprawy Be- 
selera i von Kriesa.

„K urje r P o lsk i"  n ab y ł pan  
P a d e re w s k i?

„Nowiny Codzienne“ donoszą, te  gra
pa kapitalistów, związanych z osobą p. Pa
derewskiego, zakupiła wydawnictwo dzien
nika .Kurjera Polskiego*.

Intolinpnripi a l l u U y u J l l i U  O rg a n iz u j się w zwląz. 
kl zawodowe I żądaj - sol darnie lep
szych warunków pracy! Twórz koo. 
peratywy nie i pozwól się okradaó 
paskarzom t t

IiolijioMirooiiSióiłapiti
¿ a w l e s z a n a »  w y s l ę m y o h  

z w i ą z k ó w .
Na w niosek p rokurato ra  w W arsza

wie, zawieszono te związki zawodowe 
które wbrew obowiązującem u praw u od
działu ją na paraliżow anie wytwórczości 
niezbędnej dla zaspokojenia koniecznych 
potrzeb ludności.

W aru n k i p r a c y  w  p r z e m y ś le  
a r ł ó  tn i ty m  w  B iis łjm s ta k u

Po kilkudniow ym  Btrajkn w prze
m yśle  w łóknistym  w B iałym stoku po
m iędzy fabrykantam i a robotnikam i do- 
Bzło do porozum ienia.

Zgodzono się na podwyżki p łac na
stępujące: 55 procent ula tych, co zara
biają do 850 mk. tygodniowo; 40 procent 
d la zarabiających do 800 m arek; 25 proo. 
d la zarabiających od 300 do 700 m arek 
Nadto przyznano 40 proc. podwyżki maj
strom  przędzalnikom  i m aszynistom .

O d p o w ie d z i  R e d a k c j i .
Ob. A. K r z y w d a. Czy nie nazbyt 

ostro potraktowaliście waszą sprawy? Mo- 
tebyście łjskawie pofatygowali się o i  bi- 
ście do redakcji pomiędzy 5 — 7 któr go- 
kolwick dnia...

O b . F. F  r ą c z k o w s k i. Uwa jl 
Wasze zuiytkujeray jutro Musicie uwzglę
dnić brak miejsca przecież.

D e l e g a t o m  f a b r y k i  ł ó d z 
k i e ]  w K o w l u .  List Wasz zamieścimy 
jaknajszybciej.

O b .  S t. F i l i p k o w s k i  w B u 
g a j a .  Skargi Wasze są najzupełniej słu
szne. Takie f kty w naszej PoLcs są nie- 
odosobnione. Sprawę W jszą poruszymy 
możliwie n a j p r ę d z e j . ________________

Redaktor naczelny
. S t a n is ła w  L e n a r to w ic z

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

P ro g ra m  do  d. t  m a r c a  1920 r .

I i i  P!
Wielkie dzieło detektywne w 5 częściach 

z najsilniejszym człowiekiem świata 
w roli głównej.

6 2 1 - 2

^ 5 ?
n = 3
3* a
2• 9 0a0 CD
¡t COw E =5 “ 3

C O

Ogłoszenie..
Posiadacze karty iywnoiclowęj okresu 118-go uprawnieni 14 

do nabycia
4 funt. chleba żytniego na zasadzie odcinków Nr. 18, 19, 20 
400 gr. faryny „ odcinka Nr. 14

.  1 

. 5 
.  6 
.  10

V  • w
1  funta soli ciemnej „ ,

lj2 „ fasoli .  *
1,4 „  kaszy - „

1 .  mąki pszennęj ameryk.
99
»

Łódf, rinia 7Ł lutego 1920 f. 
ZSffiäE

E ^ B a g i s i * » a t
Komitet Rozdziału Cnie ba i Mąki.

ŁÓDŹ,

Pnejczd 8.

D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a

„PRACA99 ŁÓDŹ,

Przejazd 3-

PRZYJM UJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLAN KIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JU SZE, KLEPSYDRY, BILETY WiZYTOWE, AFISZE, PRO

GRAMY I t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.
_______
< 1  y  ę ź Ł

i
d o m  w  ś r ó d m ie ś c iu  lu b  

J p r z y  l i n j i  k o le jo w e j ,  
\  n a d a j ą c y  s i ę  n a  u r z ą -  

- M  d z e n ie  m n i e j s z y c h  z a 
k ła d ó w  przemysłowych.

H o ż a  b y ć  c z ę ś c io w o  z a m ie s z k a n y .
Oferty pod „K* w admin. .PRACA". 518—3

O głoszen ia  d ro h n e
I  H  tu ule) nIZ w .rędzie , bo w  
n. łt* fi. nilnszknnlu p ry w atn e«  
resztki na męskie, ubraDla, to
wary z fabr, L<;ooh«rda 1 Inuy«* 
firm , sukna. korty , ajew ioly, w eł
ny n« dam skie kostjumy 1 su k n ią  
B ltła  tow ary  na b ieliznę, w*yf>y. 
po iciel, surówki, o-Jii do nieroa- 
darcia, granatow o płótno. KMA- 
•kiago 40, front II p lęh o , m. 10 
^ej.^cla m  prawo._______B »4—1.
E ^ajsxct»k  Franciszka zagubUa 

p»s*port niem iecki, vydany 
w i .o d i l  Niciarnlana 2. 519—1
IP lom abaum  Km Ina, zagubił* 
"  paazport niemiecki, w y lan i 
w Ł o d d .

Harbrłch Artur zagubił |a -  
• ip u r t niemiecki wyda.iy ■w 

Łodzi, OJcuka a  5 ^ 7 -4

Hers*cl Bolesław zagubił pa
szport niem iecki wydany v 

Łodzi. 625—1

4 0 0 M k . sm -

“  - ^ 2  

p ła c ę  z a  a p a r a t  s ta r y c h  zębów .
Andrzeja 7 w praw ej oficynie p arłor , 
65—3 MADFtYCZKY.

Zwracamy uwagę naszych czytelników, że 
cena .PRACY“ zarówno w Łodzi, jak na pro
wincji, wynosi w sprzedały ulicznej:

Z a  N r. 4 -o  s tro n ic ó w y
(w dni powszednie)

Z a N r. 6-0 s tro n ic o w y
(w dni świąteczne)

45
50

f.
f.

i że sprzedawcy, żądający większej ceny postę
pują niesumiennie, gdyi otrzymują od nas wy- 
so .ie  ustępstwa, w zupełności wynagradzające 
ich pracę.

Nie należy przeto tolerować wyzysku i 
płacić ceny wyższej ni i  ta, która jest w nagłów
ku pisma wskazana.

Adm inistracja.

Janik Apolonja zagubiła pasa. 
po rt nlem ccki, w ydany w Lo

dzi, Siedlecka 10. 508—8

Kosm ala Bronisluwa za^nH U  
paszport niem iecki, wydany 

w Łodzi Zgierska 41. 504—3

u zy n a  do szycia o o sprzada- 
is iS  n ia i gramofo i do sprzeda
n ia P>ń,sVtt 28 m. 11. G49- 8

Po tiie b u y  ciiiopiec do posyłek 
do ekłudu aptecznego Główna 

J4 52. 520—4

P rzybh)lcii!a slą młoda suczka. 
Wiadomość ni. Al. Kośclus» 

ki >ń T9’ St. Jóźw iak.

Renez M arjanna zagubiła pa
szport niemiecki, wydany w 

Łodzi, Dolna 12. 507—3

S zyja Olane zagubił b ile t od
roczenia Jś 964, w ydany w 

P. K. U . 1 sto m arek pieni<;d*y. 
Uprasza znalazcę o oddanie w 
redakcji „Praca". 6ii4—3

S przedam  m aszynę i tokarn ię  
do drzewa. Długa 76 u rzeź

biarza. 522—3

fT* prredam  magiel w d o b ry *  
*** st.n ie . W iadomość ul. Profe
sorska 3 u Piaseckiego. 628—i

S ljew ics Józef aagubił pasz
port niemiecki w ydany  W 

Prostcze.___________________1 ^

Witen b e rg  zagubił paszport 
fum llljay  na 4-ro dzieci, Hu- 

ry, Bassa, Chaim Hersz i Raima, 
w vdany w Łodzf.__________ 515—3

Zaw adzka Cliana zagubiła p.i>x- 
port niem iecki, wydany w 

Lodzi, Aleja I-go  Maja 75. 509—8 

0 0 0 0 0
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